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W N i e d z i e l ę  D n i a  2. P a ź d z i e r n i k a  1796.

R O Z P O R Z Ą D  Z E N I E  

Ces. Król .  Mości pełnomocne/ Zachodnio - Gallicyyskiey nadworney Kommifsyi.
Pozwolenie wolnego kursu zagranicznejr srebrney monety aż do końca roku 1797.

W Patencie pod dniem 17.  Kwietnia roku bieżącego w y s z ło  pod §. 4. urządza­
nie ,  ażeby zagraniczna srebrna mone ta ,  która w przy łącz on ey  do rzeczonego Patentu 
taryff ie pod l i t e r » B  w y  tknięta i e s t , ty lko  do ostatniego grudnia roku bieżącego pu. 
śl icznie k raiyła 1 w kafsach J .  C. Mości  p r z y j m o w a n ą  b y ł a ,  a t o n i e  w w y ż s z e y  
Wartości nad t e ’ która w  t w i e y  w z m ia n k o w a n ey  taryf f ie wy m ie rz on a  iest :  po upły-  
nieniu zaś tego"ćzasu miała" takowa rncneta kurs s t r a c i ć , 1 tak dalece by dz  w y w o -  
łan a że pod kara k o n f i s k a t y  na nieposłusznych w żadn ym sposobie płacenia aoi w  
publicznych kafsach , ani w pospol i tym handlu i przedaży u ż y w a ć  teyże m e b y ł o b y

VVOltl°  Ale ponieważ pokaza ło  s ię ,  że chciwi zysku i l i ch wy spekulanci  tego n a y w y ż -  
s *ego urządzenia na uszczerbek zachodnio - Ga l l i cy ysk ich  o b y w a t e l o w  u ż y w a ć  i na 
s w o y  pożytek o b r a c a ć ,  i ako też zagraniczną srebrną monetę w niższey wartości  w y ­
ciskać u s i ł o w a l i ; przeto w celu ochronienia nadal  o b y w a t e l o w  od l i ch wy i n a d z w y -  
czaynego zysku bcbwia rzy  , a w ogolności  wszelkiey  szkody  i uszczerbku odwrócenia,  
w  celu d o k ł a d n e g o  raz na zawsze  zaradzenia trudnościom i zamieszaniem w  handlu 
5 Pospolitey pr/edaży  ztąd w y n ik a ią c y m  ; J .  C. Mość przełożony  sobie pro iekta nay- 
K s k a w i e y  p r z y l a ć  i  urzadtzić r a c z y ł ,  azęby  w y ż e y  vvymieoiona zagraniczna srebrna 
moneta nie tylko do końca  roku 1797 w s t o s o w u e y  do t a r y f f y  wartości  publiczny kurs 
miała i Vve 'wszystkich Monarchicznych kafsach p r z y y m o w a n ą  b y ł a ,  ale t e ż ,  a że b y  
P'J uplynieniu tego przedłużonego terminu,  wspomniona  moneta  w C. K.  kurędzie w a ­
lor m o^ t .  p r o b u i u w m  podług iey \Ve waętrzuego waloru  w y  mieniona  zosta ła  : G d y

czasem kray * W przeciągu roku 1797 dos 'atecznie moneta srebrną Cefsarską o pa ­
t r z o n y  będzie,  a przez to zamiana wychod ząc ey  z kursu za  k r a io w ą  monetę u ła t wio ­
na  zostame.  , n

Nadio S ety w y ż e y  W z m ia n k o w a n e g o  ł atentu w ten sposob w y i a s m a  s ię ,  ze 
nie i y l k V  vy przy łączoney  do tegoż Patentu tary ff ie  p o d  l iterą B .  wj nm n io n a  , a le



też w i e l k a  król .  P r u s k a  kroi .  Polska ,  srebrna moneta bez względu na rozmaite bieiei 
i bez różnicy roku podług s tosowney  do ta ry f f y  wartości  w publicznym handlu i 
p r z e d a i y , równie iak we  wszystkich  Monarchicznych  kafsach trż do końca roku 17^7 
p iz\  > m o w a u a  byd ź  powinna.  Hollendei skie z is Alberius taler*. ,w tey wart oś c i ,  kio- 
r ą  w G alh cy i  wsc ho d n ie y  m a ią ,  to iest 2. ii. 4 kr.  stosownie do nieodmiennego ich 
kursu , iśdz maia.

Co ńirjieyszemi dla powszechney  wiad omo śc i  i zac howania  publicznie o b w ie ­
szcza  s i t .  W  K r a k o w i e  dnia igo  'Września.  1706.

Jim  W acław  , B aron dc M a rge l ik ,
J .  C. K. s łpo sto llk i .#/0%:i  
pełnom ocny Kotnmljsarz.

Prunciszsk Mdam M itscha.

Do Publiczności,

Ja k o  chwa leb ny  i naś l ad owa ni a  godny 
p r z y k ł a d ,  ile się ivii oby watele zachodmey 
G a l i cy i  do edukacy i  młodzieży  gorl iwie i 
Czynnie p r z y k ł a d a i ą ,  ile się ieszcze w p o ­
wszechności  napotyrn podobnych p r z y k ła ­
dó w  spodziewać  można , zasługuie ze 
wśzechiniar  oznaymienia  , z i aką  się gor l i ­
wośc ią  miasto Ur zę dów  w cyrkule Joze- 
tó ws k im  do pomnożenia edukacyi  m ł o ­
dz ieży  prz y ło ż y ło .  Zna ydu ie  się w tym 
mieście f uud acy a  8000 zł. poi. kapitału na 
utrzymanie  szkoły  mieysk iey  ; ale że pro 
wizy  a od tego kapitału n iewystarcza na 
utrzymanie dobrego nauczyciela i na zas 
tąpieme innych szkolnych  w y d a t k ó w ;  gdy 
o pr oc z  t e g o ,  ż y c z y ł o  sobie miasto z a p ro ­
w a d z ić  dobrze urządzona niemiecką s zk o ­
ł ę ;  zaczytn o f iarowała  się rtamteysza‘zwierz 
cnnosć d w o r s k a ,  mieszczanie i tamteyszy  
P le b an  , z s w e y  dobrowolney  o c h o t y , k a ż -  
d y  p rz y ło ż y ć  się podług s w o ie y  możności  
do lak  zbawiennego i użytecznego zamia 
ru.  Urodzony  J o z e f  L u d w i k  Wenglowski ,  
o b o w ią z a ł  się imieniem tamteyszey zwierz­
chności  d w o r s k l e y ,  tak dla n a ucz yc ie l a 1, 
i a k o  też dla szkoły  potrzebne dr/e wo z las- 
so w dworsk ich  darm o d o - i a r c / a ć .  M a g i ­
strat tamteyszy  ob ow ią za ł  się takowe drze 
w o  imieniem mieszczan darmo z w o z ić ;  
tudzież ł a w k i  do szkoły  porobić kazać i 
w s z e l k i  inną repara cyą  na siebie przyiąt ,  
a  oprocz tego przyrzekł  nauczyc ielowi  do 
Jego  pensy i sou zł po! ,  co rok dokładki .  Na- 
-kuuiec Ju l e  X .  La n c z e w s k i  p l e b a u , o f i ar o­

w a ł  co rok na potrzeby szkolne zło. poi. 
24 d od aw ać .

Na dw or n a  Kommifcya  J .  C. M a l c i , nie 
ty lko  iż pr zy ję ł a  zn av w ię k sz ym  ukometi- 
to w a n ie m ,  to p o ch w a ł y  godne t rałowanie 
do u formowania  młodzieży ,  i ku pomnoże­
niu n a u k ,  ale oprocz tego uczyni ła iuż 
potrzebne kroki  dla dostawienia  iak nay- 
prędzey miastu Urzędów , podług lego ż y ­
czenia zdatnego nauczyciela.

W  K ra k o w ie  d. 21 Września  1796.
Z Paryża d. 7 W rześnia.

Jeszcze w Wandzie nie są wszystkie 
zawiazkt  rozruchów przyt łomione , ieszcze 
się zawsze nowyc h- in try g  potrzeba* • o b a ­
wiać .  Jenera ł  Hocbe w y d a ł  z tych powo- 
dow pod d. 24 sierpnia wszędzie przy p a ­
rolu następuiacy l o z k a z :  “ G d y  n a y w i ę ­
ksza  czt-.ć buntowników z ło ż y ła  w ręce 
nasze b r o ń ,  opuszczono s:e w niektórych 
m ie j s ca ch  w  zachodnich departamentach 
zupełnie względem roy a l i s tow.  Nie parnię 
tano zac hować  po d o m o w e j  woynie  po­
t rzeb ne j  b a c z n o ś c i , która tym szkodl iwsza  
i niebezpiecznieysza była , że maiący do 
niey udział ,  by li od nay większych  intrygan­
tów E ur o py  prowadzeni .  , Opieszałość tak 
daleko zaszła , iż j enerałowi V.  . . n i e b y ł o  
nawet w i a d o m o ,  że kilku agentów Angiel ­
skich w y ł a d o w a ł o  na brzegi ,  gdzie on kotn 
inencle mi a ł ;  a pr z y n #y m n ie j  niedał  o tym 
znać. * Je nera ł  kominenderuiący , który so- 
Die z n a y ż y w s z ą  wdzięcz.nością pr z y p o m i­
n a ,  iak się iego współb rac ia  s p r a w o w a l i ,  
iak tylko ma honor ich ko ;n m e u de xo w ać , 
spo dz ie w a  się iż się niedaremnie pokoiu



^obiiali ,  i e  beda sie staral i  umocnic swe  X żę c i u ,  ale wo g ol o os c i  o rządach,  że nie'  
nay w i ę k s z a  bacznością i natężeniem. masz żadney  w ł a d z y  , k lo fa b y  od Roga  

" 'kazuie im \v ieć  , aby mieli nay większa  niepochodzi ła , iże odpor  przec iwko tey 
baczność,  we wn ąt rz  miast  Brestu , Orien- w ł a d z y ,  iest to odpor  przec iwko samemu 
tu> Naniu ,  St. biało i Renn , gdzie sobie Rogu. Niedaycież się w i ę c , niedaycie ko- 
stczegć>lniev s/pie^i Angielskiego mimste chani s yn ow ie  u w o d z i ć ; niedayc ie okazy  i 
r> u»n siedlisko ob ra ł y .  Oprócz p o ch w a ły  przez źle zrozumiana boiaźń B o s k ą ,  c h w y  - 

k t ó r a  sobie każdy z a s ł u ż y ,  kto podo- taiącym się nowości  , do wysz ydz eni a  re- 
b'’ ego s c p i e g a ,  lub emigranta przytrzyma,  ligii katol ickiey.  Wasze  nieposłuszeństwo 
Przyrzeka mu nadko kommenderuiacy je- b y ło b y  w y s t ę p k ie m ,  który by  nieiylko po- 
?.erał» za każdego z a a r e s z t o w a n e g o  100 teacye ziemskie surowo ukara ły ,  ale naa- 
*Uv. gotowych p i e n i ę d z y  nadgrody i powro- to ,  co ieszcze g o r s z a ,  Bóg  sam grozi  za 
Cenie wszystk ich  kosztów.  nieposłuszeństwo s w e y  zwierzchności wie-

Podpisano Hoehe. j n y m  potępieniem.—. Dla  tego upotnina- 
Buła P a p ie z k a ,  która nakazuie posłu- l w y  wa s  kochani  synowie  w  imieniu Je zus a  

s*efistwo du ch ow ny m jakiemukolwiek Chrystusa , abyście  się starali  całetn ser- 
"ądź r z ą d o w i ,  bardzo się wiele przyło-  cem i wszystkieini  siła n i . okazać wzglę- 
zy  do uspokoienia W a n d y ,  i do wv kona-  dem tych którzy nad wami  panuią wa sz a  
bia dekretu kafsuiącego zakony  w Belgium. podległość.  Przez lo dacie do w o d należa- 
Dto iest ta buła:  ‘ cego się Bogu pos łuszeństwa ,  i przekona-

cie was’zycii  rządców , iż p r a w d z i w a  reli- 
u <> wszystkich w iernych katolików , którzy  ^ja n jema nigdy tey własnośc i ,  żeby tnia- 

w b ra n cy i mieszkało i  z Św iętą Stolicą  c v w i I n e us taw y  burzyć.  W a sz  postę-
,• -Apostolską związek mulą. pe^ musi ich coraz bardziey o tey praw-

Ptus VI .  Pozdrowienie i Apostol skie dzie przekonać ,  i zachęcić do mi łowa nia  i  
B łogos ław ieńs two  Powinność pasterska ,  do bronienia wa szey  czci B og a  , które p o ­
kochani s y n o w i e ,  którą Jezus Chrystus z dług ewangel i i  i przepjsow duchownych 
swego nieprzebranego miłosierdzia w na- zachowane bydz powinno.  Nakoniec os- 
Szych s łabych ręku zost aw i ł ,  w k ła d a  na t rzegamy was  , żebyśc ie  się nikomu nte- 
bas o b o w i ą z e k , ab y śm y  wszystkich wier- cbay  będzie kto chce , k tóryby  w a m  inną 
bycb , ą szczegolniey tycli , którzy , nay- naukę p o d a w a ł  oprocz Stol icy świętey,  
większym zwodniclwotn podlegaią , nau- niewierzyl i  i daietny wa m z o y c o w s k ą  nn- 
czy Ii i przeszkodzi l i ,  aby  się ś w ia t o w e y  łością  Nasze Apostol skie b łogos ławieństwo.  
bJądrości  oiedali  uwodzić  ; g lyż powie-  Wy d an e  w  R z y m ie  d. 5  lipca 17^6 ,  roku 
dziano nam rowno z Izaiaszetn prorokiem:  22 Naszego P ap ie z tw a .
”  W o ia y  1 n ieprzćstaway  ; podnieś t w o y  Podpisano K a rd :  B roschius deH onestis,
głos o k  Posanua i z a p o w ia d a y  ludowi  me-
« j i  lego p r z e w i n i e n i e . , , -  Dla  tego rozu- Z  B ilbao d  28. Siejpm a .
biieiriy izbysmy sami W sobie grze szy l i ,  Dnia  25 przyszedł  tu rozkaz z M ądry-
g d y b y ś m y  dobiowoluie  niechwy tali każdey t u ,  żeby wszystkie  Angielskie okręty w  
oka y i , do okazania  wam konieczuości , tuteyszych portach ar es z t o w a ć ,  ale wł.i- 
abyscie się konstylucyyney  w ła dz y  podda- śnie nie by ło  żadnego w Bilbao.  Dnia 25 
}«• W s a m ey  r/ecty  10 iest w religii kato- pr zy k ł  tu neutralny o k rę t ,  który 4 Angiels- 
ł ickiey przyiętą m a x y m ą , iz zaprowadzę-  kie okręty i 1 b ry ga o ty n a  około tuteysze- 
b'e rzcido w , i e s t  d z i e ł e m  Boskiey  mądro-  go portu p ły  watące  przetrząsły.
Sci did uniknieuia anarchii  i ro z r u c h ó w ,  i _  ,  , TT. , .
Przeszkodzenia zęby ludy niebyły iak ino- Z  Londynu  13.  W rześnia,
r z a , tu 1 owdzie miotane. T o  potwierdza  D w o r  nasz o ś w ia d c z y ł  wszystkim
1 S. P a w e ł  , uiemowiac o ieduein tylko swoim sprzy mie rzeńcom, iż iest rezolwo-
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w a n y  otworzyć  prosto z dyrektoryat.f-m w 
P a r y ż u  negocyacye  i że niechce osobnego 
pokoiu robić ,  ale powszechny  za w rz e ć ,  
k t ó ry b y  ca łey  Europie  spok oyn oś ć  p rz y ­
w r ó c i ł .  P o s e ł ,  który ma tę ważną  i de ­
cy d u jąc ą  podroż do P a r y ż a  o d p r a w ić ,  iest 
jak mówią  Franc is  James  Ja ckson , który 
iuż b v ł  na posła u Porty przeznaczony'  a 
te r a Ł oczekuie co dzień od dyrektoryatu 
paszportu .  Ma zlecenie i moc negocyowa- 
nia z rzecząpospoli tą  nS s łusznych i dla 
ob yd w ó c h  stron pożytecznych i c h w a l e b ­
nych warunkach zasadzony  pokoy  Te -  
raźnieyszy  czas bierą za n a y d o g o d n ie y s z ®  
do proponowania  negocyacy i  pokoiu , 
gdyż  z ostatniego rachunku d ” tektoryaru , 
pokazuie się iż skarb Francuzki  nie iest w 
stanie utrzymania armiy y ale i nasi kalku- 
la torowie  łamią  sobie ' g ło wy  , iak P. Pitt ,  
potrafi  w bliskim parlamencie u ła twić no­
w e  potrzeby ,  bez nałożenia no wyc h p o ­
datków.  M i a ł  ma byd ż  proiekt p o d a n y ,  
żeb y  nierównie dotąd rozłożoną  gruntową 
ta x e  p o r ó w n a ć ;  potym żeby' ka ż d y  w ł a ­
ścic iel ,  k lory od swoich pieniędzy więcey 
iak 400. f.  szterl: prow izy i  z banku c iąg­
nie,  ód każdego  funta zapłacił- na potrze­
by  kraiu po 3  szelągi p z ł : 6 )  co niezmierne 
summy przyniesie.— T o  iest pe na iż tu- 
teyszy  Hiszpański  poseł  odebrał  iuż pasz­
port od rządu do odiazdu i lord Grenyi l le 
i  l ady  Grenyi l le byli  u niego w ostatni po ­
niedziałek na pożegnaniu

Przez  pakebot  Xżniczka Elżbieta , k tó­
ry  d. 7 z Corunna w y s z e d ł  odebral i śmy wia-  
ć .mość , iż tam d. 3  w ło żo no  areszt na 
wsz ystk ie  Angielskie okręty.  Angielskim 
pakebotom Xż riczka Yorku i Xniczka Brun- 
św ic k a  odebrano w io s ła ,  ale im ich znowu 
na d. 4 oddano i pozwolono im odpłynąć.  
Jeden wschodnio - I n d y y s k i  Angielski  okręt 
ł a d o w n y  cukrem 1 ryżem , p rz y p r o w a d z i ­
ła d. 3  ktażąca  tam Francuzka  eskadra  do 
Co ru n na .— Plantownicy  tey części St. D o ­
m in g o ,  którą  Hiszpania Fr an c y  i us t ąp i ła ,  
poc dali  się teraz pod Angielskie pa n o wa ­
nie.— Francuzi  maią się w St. Domiugo w 
nay  większym . pomieszaniu z n ayd o w ać .  
Santhonax  odesłał Ro ch am b ea u  do Frań*

c y i n a z a ó ,  a inni dw a y  hommifsarze Li' 
va u  i Perron choą także za nim pbysć 
Przy jac ie le  S an ih o n ax  , murzyni  uiećhcą 
go więcey s łu c ha ć ;  mow-ią iż oni sa u ol 
nenii ludźmi. Mulatów Jakże sobie* nara­
ził.  Garnizon w Porr cle Pa ix  i inne Euro- 
peyskie wo y s k a  niechca brać swego żołdu 
w pa pier owych p ieniąd zni h , i osw iabczaią 
publicznie,  iż do E ur opy  powroca  i prze­
ło żą  rządowi  swoie użalenia.  Niemoga na* 
wet  na 2 okrętach 0 7 4  ar matgen,  które 
tam m ai ą ,  ludzi utrzymać.  T o  tylko szko­
da , iż w tak poinyślney porz e ,  żólciovva 
gorączka Angielskim woysk.nn  tak w i e l k i  
cios zada ła  i jeszcze ich s t ra szn i : grasuje* 
że nietnogą z tey okaz y i  korzystać.

N a  sekreiney sefsyi  gabinetu,  byli  po. 
s łowie  D u ń s k i , S z w e d z k i , Sard y f irki , Por- 1 
lugalski  1 inni zagraniczni przytomni ;  z a ­
pewne im formalnie óznay-mioH rezolucya 
A n g ;elskii go rz ądu ,  iz chce z Franc-ya ne- 
g o c y ac ye  pokoiu ot worzy ć .  — T u t e y s z y  
A m ery ka ń ski  poseł  P. K in g ,  doniosł  pod 
d, 10 t. in. następuiąca wiad omo ść  konsu­
lowi  Amerykańskiemu P. Johnson. “  Mci 
Pani e !  W tym momencie odebrałem list od 
P. Moneron pod d .2g  sierpnia z P a r y ż a ,  w  1 
którym mi donosi .ż po oznaymionym li­
ście rriinistra zagraniczn;-ch interefsow do 
P. B ar t e le n i eg o  posła w B azy  Iei-y pyta ł  się 
czy to p r a w d a ,  że wyszedł  rozkaz żabie- \ 
rania neutralnych o k rę to w ;  ale odebrał  o d ­
powiedź  iż n iewyszedł  żaden t a k o w y  
rozkaz  i ani n i e w y y d z i e ,  ieżcli Anglia nie- 
upoważni  zabrania  naszych  okrętow.  “  
Uznaiąc t a k o w a  w ia d o m oś ć ,  co się d o t y ­
czy naszego handlu za bardzo w a ż n a ,  nie- 
otnieszkuię tedy udzielić i ey  W P a u u  & c .  “  

Od naszego posła z Kopenhagi  nade- 
s i ł y  przez umyślnego posłańca depesze.— 
S ł y c h a ć  iż nasz minister ot worzy  oobto-  
wolna  pożyczkę na 5  procentów.  — Jenera ł  
Abercrobie  wyc hod zi  na początku p rz y ­
szłego miesiąca we  4ooo!ludzi  ió  l i n o w y c h  
ok ręt ow  do zachodnich In dy y  uazad.— 
Doktor  Prist ley został  prezydentem A kad e  
mii umieięlności  w Fi ladel f i i—  Pap iery  sio-  
ią dziś 30 £ procentów.



D O D A T E K  D O  H i“:  7 8 . 

G A Z E T Y  K R A K Ó W  S K I £  V

W  N i e d z i e l ę  D n i a  2. P a ź d i e r n i k a  1796.

Z  Krakow a d. 29 W rześnia.

Sz k o ł y  P r z y  - G ł ó w n e  o dp r a w i ł y  pu ­
bliczne otwarc ie  nauk tym sposobem:  Ra- 
Do o godzinie 9 w Kościele Akademickim S 
•Anny ś p i e w a ł  w o t y w ę  dmć X.  Dominik J .  
K.  Malk ie wic z ,  Fi lozof i i  I S . T .  D.  Kanonik 
Katedralny  Infl .  Po południu tenże iako w y  
m o w y  Prof e f so r ,  na Amf iteatrze z wy  czay-  
nym w przytomności  Urzędników Cefsar- 
skich,  Magis tra tu i rożney dy s t y n k cy i l i c z ­
nych gości  miał  m ow ę Łac ińsk im ięzykiem:  
O p o iy ik u  z nauk do Religi i  Chrześciań- 
skiey p rz ys tos ow an ym .  W  którey movvie 
z ło ż y w s zy  imieniem Zgromadzenia  p o w i n ­
szowanie Cefsarzowi  J m ć  imienien iego 
pa początku Rok u Normalnego p r z y p a d a ­
ją c y c h ,  1 o d c z y ta w s z y  uczniów do klafs 
Wyższych pos un ion ych , og łos i ł ,  iż w n a u ­
kach i obycza iach celuiącemi są ci :  Z klas- 
sy  I.  P.  Antoni G r a b o w s k i , P. Jace k  Z a ­
krzewski .  Z k l a f s y  II- P,  J ó z e f  Hal ler  P.  An 
drzey Kotarbiński .  Z klaf sy  III .  1J . Kajetan 
K u k s ,  P.  |Kaspar  J u rk ow s k i ,  P. S tanis ław 
K ec k o w ic z ,  P. S tanis ław Straszewski .  Z 
kiafsy V .  P . J ó z e f O l e a r s k i .  Z k l a f s y  VI .  P. 
Kiotr B r z o z o w s k i ,  P.  J ó z e f  Korzeniowski .

Z  P aryża d. 9. W rześnia.
D y r e k t o r y a t  w y d a ł  pod d. 6 . t. m. do 

Diinistra woiennego rezo lucyą  względem 
re f o r m y ,  która ma bydź wo y sk u  z a p r o w a  
^•ona .  Między  innym prz ywodzi  w ney  : 
“ Jest  zamiarem d y r e k t o r y a t u , żeby w c a ­

ł y m  państwie  i ze złączonemi z nim kraia* 
i n i , b y ło  wsz yst ko  na stopień iak pod czas 
naygłębszego  pokoiu  z ap ro w ad zo n e ,  i dla 
tego l iczba w o y s k a  w  rzeczypospol itey-nie 
ma sie tylko  na garnizony po  fortecach roz­
c iągać .  Reszta wszy stk i ch  w o y s k ,  ma  
by‘dź zagranicę w y s ł a n a ,  a b y  ż y ł y  k os z- ’ 
tem nieprzy iacioł  i nieszczęście w o y n y  prze 
niosły w i c h  kra ie  , poki  n ie prz yy mą  s p r a ­
wi ed l i w y ch  i s łusznych w a r u n k ó w  p o k o ­
iu , których im nieprzestaiemy p ro p o n o w a ć .  
W  rzeczypospol itey  musi nawet  cien rz ądu  
w o y s k o w e g o  zniknąć.  Z a p r o w a d ź  w ię c ’ o- 
bywate lu  ministrze w t w e y  adminis tracyi  ,  
ws / y s t k o  na stopieńpokoiu,  który oprocz te ­
go postrasz l iwey dotąd walce  niezadługo na­
s t ą p i . — Nad cofaniem się Jo ur da na  , o któ­
rym tu coraz iest g ł o s n ie y ,  czynią royal i -  
ści uszc zyp l iwe  u w a g i . — W  Hiszpańskich 
portach włożono na wszy st k ie  Angie l sk ie  
okręty areszt .  — D o  Tulonu p r z y b y ł o  a  
Bres t 2000 m a y t k ow  i w ię ce y  ich ieszcze  
zkad inoąd oczekuią.  & c .  Z  Bres t w y s z ł a  po- 
mimo stoiących blisko A n g l i k ó w ,  iedna 
d y w i z y a ,  która się iak s ł ychać  ma z Ri* 
cherego eskadrą  z łącz yć .  N a w e t  i 2 Orien­
tu w y s z ły  o k r ę t y ,  tło zmocnienia eskadry  
R ic h e r e g o .— P odw oio no  teraz wa rt y  utu> 
teyszych  rogatek.  S ł y c h a ć  znowu iż nie 
jenerał  S c h e r e r , a le  Pichegru , m a k o m -  
menderować  w y p r a w ą  przec iwko Portu,  
ga l i i . — W  Portuga li  z w o ł a n o  s t a n y ,  d la  
naradzenia się w  tym k r y t y cz n y m  położę-  ! 
niu. I  Hiszpania  z g r o m a d z i ł a  25 ,000  w o y -



sk a  przec iwko Portuga l i i . , -  Obcemu m o c a r ­
stwu , z ktoryrneśmy zaw ar l i  a l l i a n s , mi a­
ł y  b yd ź  znaczne naby c ia  zagwarantowane .  
_, W s z y s c y  ministrowie muszą teraz stan 
w y d a t k ó w  na stopień pokoiu w y r a c h o w a ­
n y  poda ć .—. Jes t  także proiekt  , żeby peti- 
s y e  przez p o ł o w ę ,  a dzierżawcom d a w ­
n y m  cz wa rtą  część goto we mi  pieniądzmi 
p ł ac i ć .—. S p o ry  w radzie 500 w z g l ę d e m  a- 
mnesty i  są bardzo burzl iwe , ale ieszcze 
nic me udecydowano.

Z  P aryża d. i t .  W rześnia.

L is t  je n e ra ła  Jo u rd a n a  do dyrektoryatu , z g ło-  
w n e y  kw a tery  Schw einfurtu  d. 14  frukti- 
dor ( 3 1  s ierpn ia . )

Niemogłem w a m  żadną miarą  od d. 24 
sierpnia prędzey pisać.  I). 25 zacza łem si e  
w  nocy ku Velden we  2 ko lomny nazad co* 
f a ć ;  ale że jenerał  Beruadotle mus iał  No- 
remberg i L a u f f  opu śc i ć ,  i nieprzyjaciel  tak 
mocno osadzi ł  L a u f f ,  gdzie się i edyoiedro  
ga  , którą można a r t y l l e ry ą  i bagaże pro­
w a d z i ć  w  ca łem ty m  kraiu z n a y d u i e ,  żem 
ie y  żadną  miarą  niemógł  o p a n o w a ć ,  mu­
s iałem więc iść przez kraie i drogi które 
się dotąd pra wd zi wie  dla w o y s k a  niepra- 
k t y k o w a a e m i  z d a w a ł y .  Ja k o ż  w samey 
istoście doznałem ty le t rudności  zar t y l le -  
ry.ą i b a g a ż a m i ,  i iż niemogłem żadną  mia­
r ą  do yś c  do Velden.  Je ner a ł  Bernadotte 
musia ł  się ku Forchheim c o f n ą ć ,  a uieprzy 
iaciel  przedar ł  się aż za Er lan ge n;  moia 
p r a w a  ł lauka zosta ła  przez to o d k ry t ą  i 
n ieprzyiaciel  b y ł  mi zaraz z tyłu.  J e n e r a ­
ł o w i  Kleber  który k o mm en de rew ał  stoią- 
c y m  korpusem p o d V i I s e k ,  niemogłem roz­
kazu  do cofnienia się przes łać ,  ponieważ  
znaczne korpus ia zd y  nieprzy ia c i e l s k ie y , 
k tóre p o m i ę d z y  nas w p a d ł o ,  przerżnęło 
m ię dz y  Da r ni  k o m m u n i k a c y ą ; lecz widział  
Sam iz się cofnąć musi. J a  cofnęłem się d. 
29 ku B am b er go wi  i kaza łem rozbić mosty 
na Menie.  T e g o  samego dnia pos ła ł  nie­
prz y jac ie l  znaczne korpąs  iazdy  z B u r g E b e  
r a t h  ku Eltmann , i przeciął  mi iedyną  tę 
d r o gę ,  którędy  ieszcze b y ł o m o ż n a  przeyść.  
D ,  3 0  ruszy ła  armia  i. s tanę ła  pc części w 
S' ł>-Veinfuycie o p a n o w a w s z y  drogę Eltman- 
•  k ą  i. po części  też w Lauringen.  T u  będę

st a ł  p o k i ,  mnie okoliczności  albo do co f ­
nienia sie a lbo do postąpieniu naprzód nie- 
pr z y m u s zą ;  niemam tuż w i ę c t y  takich 
prz v krych drog zamuą  iakie iuz o d b y ł e m ,
1 mogę sie ła tw o na Fu Id ku w y ż s ze y  L a ­
nie cofnąc) Teraz, s taram się obroty  nie* 
przyiacie la  pomiarkow. ic  , i łeŁeii okolicz­
ności  po z wo lą  bądźcie p e w n i ,  i i  go będę 
a t t a k o u a ł ;  ale bez w a s / e g o  u v f  iźniego 
rozka/u , niepuszcze sie w ten k r a , ' ,  któ­
ry  teraz p r z e b y ł e m ,  bo mam 10 zawsz e  za 
niebezpieczeńst u-o puszczać sic z arttti 1 W 
ciasne w ą w o z y , niv tnttinc korpusem re­
z e r w y  okrytego cofania się , i k tćreby  
mieszkańców kraiu trzymało  na wod zy .  
G d y  przez 7 dni miałem wszelką  konunu- 
l i ikacyą  przeciętą , roewiem co się w M o ­
g u n c j i  lub gdzie ind/iey cłzieie. Dz iś  do­
piero odebrałem Ji.st od jenerała  Marceau 
pod d. 25 , który mi o odnies ionych dzień 
przedtym na nieprzy  iacielu korzyściach do 
nosi. J e nera ł  E r n o u f  musiał  potargać ode­
braną do  mnie od was d e p e s z ę , żeby nie- 
wp adra  n i ep rzy iac ie lowi  w ręce. Spodzie­
wa m się', iż po u o d z e u ia  jenerała  Moreau 
ściągną nazad A rc y  X c i a  Ka ro la  naci Do- 
n a y , gdzie ia znowu i iedesie starał  k o r z y ­
stać.  Mam  wam honor donieść , iż w mo ­
im cofaniu się , chociaż doznałem tyle przy 
krości  nieutraciłem ani iedney ar m a ty .  
Przyy mi ec ie  i to zape wne z ukontentowa. 
niem , iż chociaż woys ka  b y ł y  pr2ez 6 dni 
z przodu i z tyłu a t tak ow au e  , nieuokaza- 
ł y  lednak żadney boiaźoi. Winienem u szy- 
stkim jenerałom n a j w i ę k s z a  p o c h w a ł ę ;  
pokaza li  się u ie lk iemi  w naykrytyczniey-  
szem położeniu , i umieli  w  wo y s k ac h  z a u ­
fanie  wzbudzić.

Podpisano Jourdan.

D rugi list tegoż , i  g ł o w o ey k w a te ry  Hammel-
berg d. 18 fruktidor (4 Września)

M a m  W a m  honor donieść iż uie- 
przyiaciel  przeszedł  dnia drugiego przez 
Men i postąpi ł  ku Wi i rzburgowi.  Tarntey-  
szy  garnizon niemogac się zapewne w mie­
ście t r z y m a ć ,  zarnknał  się w  cytadel i .  D. 
3  zamierzy łem sobie a t l a k o w a ć  n ieprzy ja ­
c i e l a , chciałem tentować oswobodz  ę ga r ­
nizon Wurzbursk i  i  przymusić nieprz^iacie



ta żeby nazad za Men przeszedł.  N ie p rz y ­
jaciel miał  taki sam zamiar  a t takowania  
mnie; on mnie chciał  n a l e w e m  skr zyd le ,  
a m go na prawem o b c y s ć ,  żebym się by ł  
mógł ku Detteibach i Kitzingeu przedrzeć,  
to  te dw a  pur.kta miał  d a  cofania się. P o ­
tyczka zaczęła  się o godzinie 8 z ra n a ;  nie- 
prżyjaciel  miał  większe si ły od mego lewe 
go skrzydła i grozi ł  mu otoczeniem. M u ­
si nem sie na alt ik iazdy  o d w a ż y ć ,  który 
nam mógł  w ięks/.e korzyśc i  przynieść;  zle- 
cił< m go jenera łowi  Bonnaud , k tóry  go od 
ważnie wy  k o n a ł ; niektóre korpusa  nieprzy 
iacielsbie zostały nazad odparte i d o s y ć  u 
cierpiały.  A le  gdy świeże w o y s k a  nade­
szły , nasza iazda się za lęk ła  i cofnęła  się 
nazad.  Zebra l i śmy ' ią  znowu z jenerałem 
Bonnaud , ale niemogliśmy się iuż na p o w ­
tórny attak o d w a ż y ć ,  ponieważ  n ieprzy ja ­
ciel co raz więcey w o y s k a  prz ywodzi ł .  
Coinienie poszło iednak dosy ć  dobrze.

Podpisano  Jourdan.
W  nocy z piątku ma sobo tę ,  miel iśmy 

tu znowu małą  próbkę rewolucy i ,  k torey  
p i z y n ay m n ie y  teraz niemożna całkiem ro 
yal is tom przypisać .  Rzecz się tak ma;  W 
piątek wieczór  s iedział  .sobie kapral  z o b o ­
zu pod Greooel le na szynkowni Vaugirard ;  
tam zeszło się t ow ar zy stw o wes o łyc h  b r a ­
ci) k t ó r z y  go z sobą  do f laszy zaprosil i .  
Skoro f lasza u my s ły  roz gr z a ł a ,  i poczuli 
w  g ł o w a ch  miłość o y cz yzn y  , zaczęli  o w e ­
mu kap ra lowi  roz pow ia da ć  iak dyrektory-  
at i o b y d w i e  rady  sprzy ia ia  arystokratom,  
a prześladuią b ezp ort ko wyc b  , iak żołnie- 
rz.v n a w e t ,  g d y b y  n iewolników t raktu ją ,  
&c .

Kapra l  p o m ia r k o w a w s z y  co się ś w i ę ­
c i , pota k iwa ł  ca łey  kompanii  aby ' . z  niey 
więcey w y b a d a ć ;  iakoż odkryto  mu iż j e­
szcze t_ey nocy p rz y y d a  dla pobratania  się 
i  obozem pod Grenelle.  Kiedy  się iuż d o ­
syć za in fo rm ow ał ,  chciał  się oddal ić  , ale 
oiechcieli go inaczey puścić ,  poki im nie- 
Za ,ęcz y ł  iż zaraz  powroc i  i mus iał  im 
s woy  pa łasz  zostawić.  Po bieg ł  natych­
miast do obozu i da ł  iednemu z adiutan- 
tow jeneralskich o tym  zdarzeniu z ua ć ;  
ten ledwie mógł  w  cichości obudzić kilka 
nam iot ow,  a tu iuż na rożne strony obozu 
w padło  z 800 hul taiow.  Jeae ra ln a  kan

ce l larya  p o l i c y i ,  dała  iuż także b y ł a  o 10 
godzinie w ie cz ó r  kommenderuiacemu jene­
ra ło w i  Chenez z n ać ,  iż iest w  domii Vau- 
girard skupianie. Mordercy byli  sie iuż a j  
za p ierwszą Linią obozu przedarl i  , i chcie­
li broń i a r ty l le ryą  o pa n ow ać  , a by  nią 
nayprzod żołnierzy wyrż nę l i ,  a potym s w e  
mordy  na Par yż  Obrócili. W 10 minutach 
stanął  c a ł y  oboz pod bronią. Ja z d a  w k o ­
szulach,  oklep n a  koniach bez inney bro­
ni ,  tylko z szablą w ręku napadła  na roz- 
b o y n i k o w ;  piechota zaczęła  ich swemi  b a ­
gnetami kłuć.  Jedni  mó wi ą  iż ich 20 p a ­
dło na p l ac u ,  drudzy  że 100;  iednę część 
trupów uwlekl i  z soba i do S e k w a n y  p o ­
wrzucali . .  B y l i  s za b la m i ,  puginałami i p i ­
stoletami uzbrojeni. Na drugi dzień zrana 
znaleziono około obozu bardzo wiele k u l ,  
które b y ł y  za pe wn e przeznaczone na ład o  
w a n ie  f u z y y  , które mieli zd obyć .  Z ł a p a  
no ich 135  i zaprow ad zon o do szkoły  woy-  
s k o w e y ,  a  wczor ay  po południu do College 
M ontaigu , gdzie ich dzis w o y s k o w a  kom- 
mi fsy a”sadzić będzie.  Co to byli  za  ludzie 
i iaki  i c ł / b y ł  cel? Po  imionach z łapanych  
osob do m y ś l a m y  się ty lko;  Fion by ł  Babo-  
eufs przyjac ielem i już b y ł  za ostatnie roz­
ruchy dekret oskarżenia przec iwko niemu. 
L a y s  M a r s y l c z y k ,  który dowodzi ł  ley k u ­
pie i w  s w y m  jeneralskim mundurze złapa- 
nem został .  Saunier  redaktor przyjac iela  
lu du,  4 cz ło n ko w b y w s z e g o  r e w o l u c y j n e -  
g o t r y b n n a ł u ,  2 cz łonko w b y w s z e y  kon 
wency i  z swemi  szarfami  & c .  Rozruch ten
został  zupełnie uśmierzony  , Dyr ekt ory at
dooios ł  radzie 500  iż 6 do 700 morderców 
prz y  p iórach i w  mundurach uderzyl i  w  
nocy na oboz pod Grene l le ;  rozumieli  iż 
pomnożą  k rz yk ie m :  Nie^h żyie  konsty-
tucya  1793' . precz z ob iema radami !  prec*  
z tyranami  ! l iczbę s w y c h  ws pó ln ik ó w J 
ale znaleźli  republ ikanów , g w a ł t  , g w a ł ­
tem b y ł  o d p a r t y ;  20 padło ich na placu i 
*35 poymal i .  D y re k to ry a t  ż ą d a ł ,  aby  ich 
rada po z w o l i ła  konimifsyi  w o y s k o w e y  o- 
sądzić.  W  drugim poselstwie ż ą d a ł ,  a b y  
mu rada  pozwol i ła  dla wielu ukrytych cu­
dz o z ie m c ó w ,  kaz ać  podług 350  a n :  kons 
t y t u c y i ,  domy w Paryżu  przerewidować .  
O b y d w a  żądania  pozwolone .



Uwiadom ienie d la  O św iecon ej i  Ł a s k a w e j Publiczności.

Przez kilkoletn ie  m ieszkanie  w  W ie d n i u ,  gdzie  s ię  do  le k a rs k ie y  nauki p r z y k ł a d a ł e m ,  był®  
z a w s z e  moia ehecia , i n a y w ię k sz y m  życzeniem cwiczyc  się w  leczeniu tych c h o r o b , którym  osoby J  
terażnieyszych  czasach C z ę s t o k r o ć  z w y k ł y  podlegać.  M ię d z y  chorobami tego rodzaiu SĄ d ług o  t r w a i f *  
ce choroby n e iw o w  , a  m iedzy  temi w i e l k a  c h o ro b a ,  czyli  ( E p i l e p s i a ,) która l i a y g ło w n ie y sz ą  iest cbo- 
Toba n e r w ó w ,  poiytn S p a z m y ,  na które dzis iay  osob liw ie  b ia ła  p łeć  tyle  cierpi. J a k o ż  niepotrzeb* 
sie  po n iek ąd  t e i n u d z i w i c ,  bo im w ie c e y  się od stanu natury o d d a la m y ,  im bardziey  się  delikatuieyszeffl1 , 
to n ie m y ,  im w ie ce y  się tuczemy potraw am i owem i , które są sztucznie korzeniami "i mięsem zapra-

n a s ie n ie m ,  i początkiem pra w ie  tych w szystk ich chorob ne rw ow ych .  Pizem ilczain tntay czytanie  te-
raźn ieyszych  modnych r o m a n s ó w , które m yśl  zbytecznie rozgrzew ają  , zaw czesne offlarv bogini m iło ­
ś c i , przy tym sekretne s a m o g w a łt y  (O n a u ia , )  których na nieszczęście nadto m łod o  o soby oboiey  płci 
z w y k ł y  się często dopuszczać.

A l e  że nauka o sk ła d z ie  n e rw ó w  iest dotąd w  Hzyologii c iem na , n iepew n a ,  i na szczerych 
przypuszczeniach z a s a d z o n a ,  a p ra w d z iw a  i nayb liższa  przy czyna  takich chorob n e rw ow y ch  n iebyw a 
częstokroć od n a yb ieg lcyszych  lekarzo w  oznaczona , d la  tego przym uszeni b v li  n a y s ła w n ie y s i  naw et 
m ęż ow ie ,  nietroszcząc' się o w y s z u k iw a n ie  p r a w d z iw e y  p r z y c z y n y  tego gatunk'u chorob uciekac s ie  do 
takich śrzodkow , ktorc w  tych chorobach znaleźli  przez dostateczne i w ie lokrotne  d o św ia d cz e n ie ,  iak »  
nay lep sz ego  w  m edycyn ie  p r z e w o d n ik a ,  i osądzili  za n a y p e w n ie y sz e  i iedyne.

W ie lk i  Stoli  nauczyciel u iegdy praktyczney  m e d y c y n y  w  W ied n iu  dobrze o tym wis-dzia ł i 
n a p i s a ł  w  uwagach  nad chorobami chron icznem i, że ia k  d ług o  na uka  sk ła d u  nerw ow ego  bedzie cie 
r o n a ,  i na czystych przypuszczeniach w  F izy o log i i  z a b u d o w a n a ,  którą ona patologii  podaii- dotąd 
będzie sposob leczenia chorob n e rw o w y c h  n iep ew n y ,  obszerny i cz.ęso p ra w ie  em piryczny, a im yspraw - 
n ie y sz y  lekarz bez marzenia sobie naw et o przyczynie  choroby, w id zi  się przymuszonym uciekac sie do 
tak iego  le k a r s t w a ,  lak ie  ty lko w  liczbie antispazm otycznych ś rzodkow  umieszczone wid r, iak ie  ty lko w  liczbie antispazm otycznych śrz od ko w  utnieszc 

zystkim niespracow ani  m ężow ie  z a d a w sz y  sobie w ie le  prai
m i r  lat ,  l i  c j n i o c l i i i r l  iz< . .  . .  n I ,— 1.. 1    L '  . l ,  i

Izi.

szerzy w sz y  granice m e d y c y n y  przez sw o ie  w y u a la s k i ,  o d k r y ł ' t a k ż e  w w V d » U U  tu ‘ -
„ z o d k i ,  które się zaraz pod , ego rę k ą  przez w ielokrotne dośw iadczen ie  p o k L a ł y  n a^ e " 7 " ’. ° W*
chorobach n e r w o w y c h ,  chodzi ty lko o w y b ó r  ich i s tn y ,  w ie le  takoż J „  y  ^ u d n e i m  w
Pan. doktor Q uarin  u cz yn iw szy  się także s ła w n y m  przez mnnea i p rzegotow ania  ich z a w is ło .
le  zręczności w  leczeniu  nayu porn ieyszych  chorob ne rw ow ych  p l d  ' u s t i ^ a  ‘  f '0iiacfa ,ez w ie-  

■ : 1 ------- •> ™  i u , . . i „     . . .  Ł usiawicznem  przewodnictwem

śliw ym  onyehże w  leczeniu sposobnością.
N iem ogę tu zamilczeć o zagran iczn ych ,  a  o sob liw ie  o AiiBlzI-.ti .l , i„i- u •

C o le n ,  F o th e rg i t l ,  R o w le y ,  R e d d o e s ,  B r o w n ,  H unter ,  R a dc l i f f  kto-zv na d o k ł a d  M o n r o *
wsparc i  z o s taw ,1, w d z ie łach  swoich p e w n e  s rz o d k i , które ia  wpom lenionych c h o r o b a c h '^  d° iw ,a d c z e n >u 
w c a le  szczególne z n a la z łe m ,  zaco w in iene m  im z dwziecznościa dzięki wyrazie'  Ale. ■ nie'-awodne , i 
d ł o  się Portugalskim lekarzom w leczeniu takow ych ‘chorob. ‘  J e d e n  z‘ nich o so b l iw ' '6^ ^ ^ ' ] 16 f)0 w ie - 
szech \ Niem czech p e w n y  sposob ktory od nay s k w n i e y s z y . h  N k m ie ck ich  l t o 7o w  “ ‘ K *  0 ^ 7 ° '  
l a n d a ,  B a ld m g e ra  , ( „ I c h n s t a , B ilguerego  , G n .e l ina  , S e l l e g o ,  J a h n a ,  T h ie lm a n a  za  b a r d  n u " '  
. z a  sp e c y f ic z n y ,  iak  m o w .e m y  na nayuporczyw sze  choroby N e r w o w e  iest uznany J * *  ■ dobr/
łe n ,  san. praw ie  zaw sze  nay szczęśl iwszych iego skutków. Przeto  na doświadczeniu '  “ L a d z o n ^ n " ^  
sie w z ią łe m  , lako  now o p r z y b y ły  . l e s z c z e  w  tym mieście n iew ie le  zna n y  doktor ofiarnwe ’ X ■ prZed 
cey ludzkości do czynienia  w a żn y ch  iey  usług.  ’  0,,a ro w ac  się eierpią-

K o n c e m  stania  się  pożytecznieyszym  dla  każd ego  skutcezney  Do trz e h „ ia , , . „ „  
lam  się przez drogę publiczną z moią w  tym punkcie o św iadczyć  sie gotowością  i a k nPOniOC?  ’ i OSm,e* 
lep si  i , spazm aty czn ym  chorobom , i innym ne rw ow ym  affekeyom posiadam  śrzodki* takie ia k ie ^ d ó T i^ e  *p i '  
doświadczen ie  p o k a z a ło  bydz naypew nieyszenri.  , » dostateczna

M aiętn i  raczą mi dadź znać , a ubodzy mieć będą wolr iy  do mnie wsten „ d  d • 
ż r a u a ,  m ieszkam  pod liczbą 55J  na  F l o i y a ń s k ie y  u l i w  . w  domu J P  K o w a l s h i o J /  go a “ ny  7 do 9

KAROL KRÓCZKIEWICZ M edycyn ydS .  ** S'm

L tym wszystKim niespracow ani  m ężow ie  z a d a w s z y  sobie w ic ie  p ra c y  do zg łęb ien ia  natury 
tych chorob n e rw ow ych  byli  szczęśliwi w  w y na lez ieniu  leczących śrzodkow , które w r a k o w y c h  cho­
robach na d o k ła d n y m  i pew nem  doświadczeniu  grunluią sie. M ied zy  temi m etam i ‘ zaśłueuie  
sobie na pierwsze  m ieysce s ł a w n y  B aro n  Stórk , ten pilny i niesp‘raco w any  le k a r z ,  k lury roz-

s k i ,  o d k r y ł  także w  w y d z ia le  roślinnym takow e


